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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


Dnia 4. b. m. ogodzinie 8mćj z rana zszedł 
ztego świata w 73 roku życia w dobrach swo- 
ich jw. Walenty Gurski, były pułkownik gwar- 
dyi litewskićj, znany obywatelstwu i światu 
Uuczonemu z Cnót obywatelskich i licznych dzieł 
pismiennych. 

— Z Tarnowa d, 15. lutego. — 


Rocznicę urodzin Naj. Cesarza i Króla Jmci 
obchodzono u nas solennóm nabożeństwem, na 
któróm znajdowało się wielu obywateli tegó 
cyrkułu i liczni mieszkańcy tego miasta. Po 
nabożeństwie, obywatele udali się do c. k. radz- 
cy gubernijalnego i starosty cyrkułowego , na 
których czele jw. hr. Moszczyiiski w imieniu 
swoich współobywateli wynurzył uczucia rado- 
ści z powodu téj rocznicy i wdzięczności za hojnę 
łaski N. Pana dla tego kraju. Jw. starosta tego 
cyrkułu dał świetny obiad dla wielu z obywa- 
teli i szlachty, tudzież urzędników cywilnych 
i wojskowych , i znałtomitszych osób z miasta. 
Na publicznym balu w wieczór znajdowało się 
wielu obywateli i szlachty okolicznćj, i licznie 
zgromadzona publiczność tutejsza. Mieszkańcy 
miasta, zamiast oświćcenia w wieczór swych 
pomieszkań , złożyli na wezwanie magistratu 
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osieroconych przez cholerę ubogich. Dla tu- 
tejszćj załogi dało dominijam tutejsze dwieście 
garńcy wódki i dziesięć beczek piwa, jedno do- 
minijum tutejszego cyrkułu dziesięć beczek 
piwa i tyleż beczek piwa jeden z najpićrwszych 
urzędników tutejszego sadu szlacheckiego. 

— Z Bochni d, 15. lutego. — 


Rocznicę urodzin Najjaśnićjsz. Cesarza i Mróla, 
Pana naszego najmiłościwszego, dnia 12. b. m. 
rano zwiastowały mieszkańcom miasta Bochni 
Wystrzały z moździórzy , postawionych ua ota- 
czających miasto wzgórzach. O godzinie Otćj 
z się nauczyciele i uczniowie lutej- 
klada 8y ay w sali tego naukowego za- 
jum, a a A dostojny prefekt tego gymnazy- 

zc AJ i król. zakonu ś. Norberta w Pra- 

» JM8. Antoni Lischka, w obec wielu zna- 
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28, lutego 1832, 


komitszych osób tego miasta miał mowę*),w któ- 
rój skróśliwszy wierny obraz wysokich cnót 
Naj:miłościwszego Pana, wyliczył wyświadczone 
łaski tj prowincyi, osobliwie w przeszłym, tylą 
nieszczęściami pamiętnym roku, Mowa ta spra- 
wiła na młodzieży ina obecnych osobach głę- 
bokie wrażenie. F 

O 10. godzinie odprawiono w kościele para- 
fijalnym uroczyste nabożeństwo , na któróm 
znajdowali się liczni obywatele tego cyrkułu, 
c. k. władze cywilne i wojskowe, tudzież wiele 

okożnego ludu., Po nabożeństwie odśpićwano 
| św. Ambrożego. Podczas nabożeństwa, 
kompanija tgo batalijonu landwchrów pułku 
piechoty barona Minutillo, dawała zwyczaj- 
ne salwy.. 

Po nabożeństwie zastępca starosty cyrkuło- 
wego dał dla obywateli i urzędników cywilnych 
i wojskowych śniadanie, gdzie z zapałóm wzne- 
szono toasty za zdrowie i długie życie Najmi= 
dościwszego Pana i Najjaśnićjszego Domu Jego. 

Mieszkańcy miasta tego oświecili w wieczór, 
z własnego natchnienia , swoje pomieszkania. 

O Otćj godzinie tego wieczora rozpoczął się 
bal publiczny, na który zgromadziło się wielu 
obywateli i szlachty tego cyrkułu, i nader liczna 
publiczność. Podczas balu odspióśwano, z po- 
wszechnóm uniesieniem, przed obrazem Najj. 
Pana, ozdobionym do okoliczności stosownćm 
allegorycznóm przeźroczem , hymn : Gott er- 
halte Franz den Kaiser, : 

Tutejsi c.k. urzędnicy i mieszczanie złożyli 
w dniu tym znaczną summę na wsparcie po-. 
zostałych po zmarłych na cholerę wdów” sićrot. 

Obywatele i mieszczanie tutejsi dali rutejszćj 
c. k. załodze znaczną ofiarę. 

EA Z 

W Wieliczce, wwiliją dnia tego, wyprawili 
miłośnicy przedstawienie dramatyczne , z któ- 
rego dochód przeznaczyli na cel dobroczynny. 

a 2 -— 

W wolućm mieście handlowóm , Podgórzu, 

podczas uroczystego nabożeństwa i w ciagu dnia 


*) Mowa ta, w niemieckim języku, wytłoczona została 
u Antoniego Sonek w Bochni, a dochód z jéj sprze- 
daży przeznaczył. autor din nowo utworzonego we 
Lwowie zakładu dla sićrot, 3 
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tego wystrzały, działowe c. k. artyleryi zwia- 
stowały ościennym narodom radość i miłość 
wiernych ku Najmiłościwszemu Panu swemu 


poddanych. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
Do wieści bajecznych zatrważajacych nale- 


'Ży i ta, że jenerałowie polscy na Syberyja 


wywiezieni, lub też w więzieniach zamknięci 
być maja. Dosyć będzie tyle tylko powiedzićć, 
Że żony i familije pomienionych jenerałów , 
równie jak esoby innćmi stosunkami z nimi 
połączone, otrzymują przez każdego prawie 
kuryjera od nich listy, i odpowiadaja na nie 
tąż samą droga. jiomanikacyj takowych nie- 


tylko Żadna władza nie utrudnia, lecz owszem : 


tażda chętnie bierze na siebie: przesyłanie 
wzajemnćj korespondencyi. g 

Od niejakiego czasu w Warszawie z osób 
chorujacych najwięcćj cierpią bole reumaty- 
ezne; w zeszłym styczniu mnićj ludzi. w tćj 
stolicy umarło, niż w innych miesiącach. 

W czasach wojny kościoł parafijałny , Czyli 
pozostała kaplica loterańska na Pradze, bar- 
dzo ucierpiała, tak, że z trudnościa nabożeń- 
stwo odbywane być mogło. Zacny obywatel 
pragski, Franciszek Ślaski, własnym kosztem 
przyczynił się do podźwignienia tego świętego 
przybytku. À sę: 

Portugalija: ; 

Fodług wiadomości z Belle - Isle z dnia 2. 

łutego przybył Dom Pedro w dniu 1. b. m. 


ma pokładzie fregaty »kongress do tamtej-- 


széj zatoki; w ciągu dnia tego miał on wy- 
siąść na lad, a w dniu 3. t. m. popłynąć na 
tćjże fregacie do wyspy Terceiry. (Wyprawa 
ta odpłynęła istotnie w dniu 40. b. m.) Małe 
miasto Belle-Isle napełnione było całkiem Por- 
tugalczykami i Anglikami. Według tych sa- 
mych wiadomości wszystkie okręty iłoty do 
wyprawy są angielskie , i w dobrym stanie, 
szczególnićj statki parne bardzo znaczne i wy- 
godne, które tak, jak fregaty, opierają się najgor- 
szemu powietrzu. Wyprawa, która w dniu 30. 
grudnia r. z. ze 400 ludźmi z Łizbony do Ma- 
deiry odpłynęła , została przez ostatnia burzę 
całkiem rozprószoną. W dniu 22. stycznia za- 
winął do Lizbony oltręt wojenny: „22. lutego“ 
a depeszami z Madeiry , w których gubernator 
Żąda posiłków wojska , dodając, że bez tako- 
wych nie utrzyma się na wyspie. Dano na- 
rychmiast rozkaz, aby 600 ludzi popłynęło do 
Madeiry. 

Podług gazet paryzkich następująca jest treść 


manifestu Dom Pedra, ks! , 'a Braganzy, który 
wydać ma przy odpłynieniu floty. 

Powołany prawem Pierworodnego i zasadni- 
czómi ustawami monarchii , wytkniętćmi w 
Carta de Lei iwedykcie zd. 23. listopada, na 
wieczne czasy wydanym, abym po moim do- 
stojnym ojcu , wstąpił na tron portugalski, ze- 
stałem jako król Portugalii uznany od wszyst- 
kich mocarstw, jakotóż od narodu portugalskie- 
go, który przysłał mi do Rie de Janeiro depu- 
tacyją, złożoną z reprezentantów trzech stanów 
państwa. Wszelako ożywiony zawsze Życzeniem 
nawet za cenę największćj ofiary zapewnić po- 
myślność moim poddanym wobudwóch połowach 
ziemi, i nie chcąc, aby szczęśliwie istniejące 
stosunki przyjaźni pomiędzy obudwoma kraja- 
mi w skutek rozłaczenia zostały zagrożone 
przez przypadkowe połaczenie obudwóch ko- 
ron na jednćj głowie , postanowiłem zrzóc się 
korony Portugalii na korzyść mojćj córki, Donny 
Maryi da Gloria, która również wszystkie mo- 
carstwa i naród portugalski uznały. Gdy zrze- 
czenie się to przywieść miałem do skutku, po- 
wodowany byłem mojémi obowiązkami i moim 
sposobem myślenia ku krajowi mojemu rodzin- 
nemu, jakotóż ku szlachetnemu narodowi por- 
tugalskiemu, który wykonał mi przysięgę wier- 
ności, iść za przykładem mojego chwalebnego 
poprzednika, Dom foao IV., itak, jak on, ko- 
rzystałem z krótkiego czasu mojego panowania, 
aby narodowi portugalskiemu powrócić jego 
dawne prawa i przywileje, dopełniając tym spo- 
sobem zobowiązań, jakie przyjął na siebie mój 
dostojny ojciec chwaleboćj pamięci w odezwie 
swojćj z dnia 31. maja 1823 i w Carta de Lei 
z dnia 4. czerwca 1824. — Wtym celu nada- 
łem Portugalii w dnin 29. kwietnia 1826 kartę 
konstytucyjna, w którćj dawna forma rzadu por- 
tugalskiego i kostytucyja państwa faktycznie sa 
potwierdzone. Aby konstytucyja była istotnie 
potwierdzeniem i skutkiem ustawy zasadniczćj 
monarchii, zabezpieczyłem przede wszystkióm 
najświętszćj religii ojców naszych najuroczyst- 
sza opiekę i najgłębsze uszanowanie; potwier- 
dziłem ustawe następstwa tronu, wraz ze wszy- 
stkiómi warunkami kortezów z Lamego; usta- 
nowilem okresy zwoływania izb, jak zwy- 
czajem było dawnićj za panowania królów Dom 
Alfonsa V. i Dom Joao III., uznałem obydwie 
istotne zasadnicze ustawy dawnego rządu por- 
tugalskiego, mianowicie, Że ustawy tylko za 
wspólnóm działaniem kortczów moga być nā- 
dawane , iże tylko w stanach Cortes, a nigdy 
bez nich nie mogą być podatki i zarząd-skarbu 
publicznego rozpoznawane i oznaczane ; nako- 
niec rozporządziłem, Że obadwa stany, ducho” 
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wieństwa i szlachty, złożone z magnatów du- 
chownych i świeckich państwa, powinny być 
na przyszłość w jednę izbę połączone, albowiem 
doświadczenie wskazało szkody, wynikajace 
z osobnego naradzania się tych obudwóch sta- 
nów. Dodałem jeszcze niektóre inne przepisy, 
mające na celu ustalenie niepodległości naro- 
dowćj, królewskićj godności i powagi , jakotćż 
pomyślności i wolności ludu. Ożywiony życze- 
niem, aby dobrodziejstwa te nie wystawiać na 
niebezpieczne zmiany i szkody małoletności , 
uznałem za rzecz stosowna, ustalić je przezto, 
iż moję dostojna córkę połączyłem z księciem 
Portugalskim, który przez wezły religijne i ro- 
dzinne musiał naturalnie więcćj, niżeli kto in- 
ny,mióć skłonności do zajęcia się zupełnóm urze- 
czywiszczeniem reform , przez które spodzie- 
wałem się zapewnić szczęście narodowi portu- 
galskiemu. W charakterze moim, jako ojciec, 
pochlebiałem sohie w przekonaniu , że dobre 
przykłady cnotliwego monarchy, mojego wyso- 
. kiego krewnego, na którego dworze bawił ten 
książę, uczyniły go godnymi pojąć całą świętość 
zaufania, jakie brat w nim pokładał, który całą 
przyszłość ukochanćj córki swojćj w jego ręce 
: złożył. "Tato była przyczyna, że wybór mój 
padł na infanta Dom Miguela; nieszczęsny 
wybór, Który tyle niewinnych ofiar ze mną 
opłakiwały i który oznaczać będzie najnieszczę- 
śliwsza epokę w dziejach portugalskich! — 
Infant Dom Miguel, wykonawszy mi przysięgę, 
Jako swojemn naturalnemu monarsze, jakotóż 
na konstytucyja, w charakterze swoim jako 
poddany portugalski; uprosiwszy sobie u mnie 
godność rejenta królestwa Portugalii, Algarvii 
i należacych do-tego królestwa krajów , która 
godność nadałem mu istotnie z tytułem jene- 
ralnego wielkorządzcy wyrokiem z dnia 3. lipca 
1827; objawszy wykonanie wysokich swoich 
obowiązków; złożywszy dobrowolnie przysięgę 
iż konstytucyja utrzyma tak, jak ja dałem naro- 
dowi portugalskiemu i odda koronę kró- 
lowej bonita Maryi Drugićj, gdy ta doj- 
dzie wicloletności, dopuścił się sród takich 
okoliczności bezprzylładnego zamachu pod 
Pozorem rozpoznania pytania ani de facto ani 
de lure niespornego : zwolał z nadweręże- 
niem dopićro co zaprzysiężonćj przez siebie 
konstytucyi , i nadużywając powierzonćj sobie 
Przeze mnie powagi, trzy stany królestwa w 
*[iosobie nader nieprawnym i zwodniczym, 
cpcząc nogami uszanowanie, winne wszystkim 
Dorm pan Europy, którzy uznali córkę moje 
R wasza a I, jaką królowę Portugalii; ka- 
jego wia uyni deputowanym , którzy byli w 
J i pod jego wpływem, wyrokować, 


Że na niego, nie na mnie, powinna była ko- 
rona Portugalii przejść po śmierci Dom Joao 
VI: i tym sposobem przywłaszczył sobie po- 
wierzony mu przeze mnie tron. Mocarstwa 
obce okazały niechęć swoję ku temu aktowi bun- 
tu przezto, iż odwołaly niezwłocznie swoich re- 
prezentantów z dworu lizbońskiego; pełnomocni 
ministrowie wWićdniu iLondynie(w charakterze 
moim jako cesarza Brazylii) wydali pod d. 24. 
maja 1828 i pod. d. 8. sierpnia t.r. dwie uro- 
czyste protestacyje przeciw wszelkiemu i każde- 
mu nadwerężeniu praw moich dziedzicznych i 
córki mojćj, przeciw zniweczeniu dobrowolnie 
przeze mnie nadanych i prawnie wprowadzo- 
nych instytucyj, przeciw nieprawemu i obłud- 
nemu zwołaniu byłych stanów królestwa, któ- 
re tak z powodu swego przedawnienia, jako- 
też na mocy nadanych przeze mnie instytucyj, 
ustały,przeciw zawyrokowaniu tych mnienianych 
stanów królestwa i przeciw powodom, na których 
wyrok swój starały się ugruntować, nakoniec i 
przedewszystkićm przeciw fałszywemu wykłado- 
wi dawnćj ustawy kartezow z Lamego, jakoteż 
innćj z d. 12. września 1642, nadanfj przez , 
króla Dom Joao IV. ma Żądanie trzech sta- 
nów i na potwierdzienie pomienionćj ustawy 
kortezow z Lamego. Wszystkie te protestacyje, 
skropiła krew, która tyle ofiar najdoświadczeń- 
szćj cnoty codzieńnie prawie przelćwało. Obra- 
wszy raz drogę gwałtu i nieprawności, nie 
mógł ten książę, który się tak kary godnego 
przywłaszczenia dopuścił, wstrzymać się od te- 
go, i uciskał nieszczęśliwych Portugalczyków 
tak dalece, Że tego Żaden inny naród nie- 
znosił. * 


_ (Dokończenie nastąpi.) 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


"Podług Globe listy odebrane z Rio de Ja- 
neiro wystawiają smutny stan handlu w tém . 
mieście. Stronnictwa stały na przeciw siebie 
bardzo rozjątrzone i wielkie panowało wzbu- 
rzenie. Wiadomości o spisku w Paryżu mało 
zwróciły uwagi w Londynie, i na obieg Pa 
piśrów publicznych nie miały wpływu. 

Francyja. 

Monitor donosi : Rząd otrzymał poselstwo,któ- 
rém prezydent Boliwii, jenerał Santa Cruz, za- 
gaił w d. 24. czerwca r. z. pićrwsze ustawo- 
dawcze zgromadzenie tćj rzeczypospolitćj, a 
w któróm wzgłędem uznania tćj rzeczypospo- 
litéj ze strony rządu [rancuzkiego tak się wy- 
raża: »Dostojny rząd francuzki uznał naszę nie- 
podłeglość i zawiadomił nas o tóm przez 
umyślnie wysłanego kapitana okrętu, Henryka 
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Villeneuve. dowódzcę brygu Nisus, i oraz ka- 
zał wezwać, abyśmy jak najprędzćj posłali pel- 
nomocnika do Paryża dla zawarcia traktatu 
przyjaźni, handlu i żeglugi, któryby ułożony na 
zasadach dokładoćj wzajemności, mógł tak 
szczćre, jakoteż trwałe zapewnić stosunki. To 
przyjemne dla Boliwii zdarzenie wzywa nas 
do wdzięczności ku francuzkiemu narodowi, któ- 
ry przez to, iż piórwszym będąc z mocarstw cu- 
ropićjskich, który uznał byl nasz towarzyski, 
ma prawo, aby na targach naszych i we wszy- 
stkich naszych stosunkach miał pićrwszeń- 
stwo. 

Pomiędzy spiskowymi uwięzionymi w no- 
cy z d. 2. lutego znajdował się także szewc 
Poncelet, ozdobiony medalem lipcowym; miał 
przy sobie wytrychy i 7000 fr. , przy zrewido- 
waniu jego osoby znaleziono drugie 7000 fr., 
które ukrył w bótach. Poncelet został zapro- 
wadzony do galeryi Louvru, i okazało się, że 
znalezione przy nim klucze otworzyły troje 
drzwi do galeryi. Drugi ze spiskowych, uwię- 
ziony przy ulicy Prouvaires, miał przy sobie 
klucze, które miano za wytrychy do otworze- 
nia Louvru. Na rozkaz sadu doświadczano, 
czyli tómi kluczami można otworzyć drzwi 
Louvru lub Tuilleryjów i przekonano się, że 
jeden z tych kluczy otworzył siedm krat ogro- 
du i zamku Tuilleryjskiego. 

s Dz. France nouvelle donosi, że wojsko lini- 
jowe wraz z gwardyją narodową pełni „służbę 
w Louvrze. F A 

Poseł Tunetański wyjechał z Paryża po dzie- 
sięciomiezięcznym swoim pobycie. 

Francuzki jeneralny konsul wliadyxie oświad- 
czył, Że pod swoją szczególna opiekę bierze 
interesa handlu belgijskiego, dopóki bandery 
tego narodu nie uzna rząd hiszpański; z tego 
powodu dał instrukcyje wszystkim konsulom, 
będacym pod jego rozkazami. 

Dz. Tooloński Aviso pisze pod d. 4. lute- 
go : »Pulk linijowy 66, który ma wsiaść na 
okręty, nie uda się do Algieru, ani wewnatrz 
kraju , lecz do Nawarynu. Pułk ten uformo- 
wał wczoraj dwa wojenne batalijony. Depesza 
telegraficzna przepisuje niczwłoczne uzbrojenie 
fregatyDidona »o 60 działachć i korwet do prze- 
wożenia ciężarów »Dordona i JRodan «s, stoją- 
cych w porcie. Te trzy okręty maja mię- 
dzy 5 a 20 być w gotowości, aby zawinęly do 
zatok , dla przewiezienia 1600 ludzi z 66 puł- 
ku do Morei. Sam rząd kazał rozgłosić w Tou- 
Jonie wieść o przeznaczeniu tych ludzi doMorci. 
Rozkazano także przyspieszyć uzbrojenie fre- 
gaty »Galateas, stojacój teraz w warsztacie dla 
naprawy, która równie naszę eskadrę na wscho- 


dzie ma wzmocnić. Bryg le Dragon, pod kapita- 
nem fregaty, p. Deloffre, zawinął wczoraj pły- 
nac z Nawarynu do naszrćj zatoki i zarzucił 
kotwicę; wysłany on był od dowódzcy na owóm 
stanowisku, aby jak najspiesznićj przywióz! rzą- 
dowi depesze jencrała Guchenec, dowódzcy 
brygady w Morei. Depesze te posłano na tych- 
miast przez sztafetę do Paryża. List, pisany 


` z brygu »Genieć stojącego teraz w Nauplii, do- 


nosi, że deputowani Rumelijotów, poniosłszy 
klęskę od wójsk brata hr. Capodistrias na ostat- 
nim kongresie, cofnęli się do Rumcllii, i że 
się im udało całkiem tę prowincyją zbunto- 
wać. W wielu innych okolicach Grecyi podnie- 
siono broń, i nicchcą tam uznawać następcy 
hr. Capodistrias przez Rossyja wspieranego. 
Nolizyja tę można było przewidywać w pań- 
stwach greckich; dla czegoż uwolniono pod- 
ówczas tak znaczna liczbę najtków , chociaż 
potrzeba będzie powołać wielka onych część 
do służby, jeżli nasz handel lewancki śród ta- 
kich okoliczności nić ma cierpićć?e 


Państwo Papićzkie. 


Gazela di Venezia z d. 13. t. m. pisze: 
»Wiado:ności zRomagnii donoszą, że Rawennę 
osadziło d. 4. t, m. wojsko papićzkie pod dowódz- 
twom pułkownika Zamboni; że jednak kórpus 
milicyi (który w czasie anarchii pełnił służbę 
policyjna) nie złożył broni, i zamiast utrzymy- 
wać łącznie z wojskiem porzadek, zaburzony 


„w d. 5., 6. i 7-, wspiórał źle myślących ;*że 


nakoniec, gdy musiano użyć przemocy, aby po- 
łożyć koniec nieładowi i spiskowych poko- 
nać, kapitan Bernardini, pchnięty dwa razy pui- 
nałem, padł ofiara swojćj gorliwości. Ponie- 
waż ten buntowniczy sposób myślenia objawił 
się także w sąsiednićj Romagnioli, potrzeba 
było wezwać pomocy ce. k. wójsk, z których 
w d. 8. t. m. weszło do Rawenny 600 ludzi 
piechoty a 70 jazdy, i spokojność całkiem 
przywrócili, a pułkownik Żamboni z częścią 
wójsk swoich mógł ruszyć do Romagnioli.* 

Podług wiadomości z Rzymu z d 8. t. m. 
zeszli tamże z tego świata kardynałowie Ga- 
zola, Mazio i Guerrieri Gonzaga. 

Prussy. 

Król jmć wysłuchał propozycyi stanów po- 
znańskich o dokładnićjszych przepisach roz- 
orządzenia, dotyczącego się niektórych ustaw 
z dnia 27. marca 1824, względem urządzenia 
stanów prowincyjnych w kKsięztwie Poznań- 
skióm, t w téj mierze wydał osobne postanowie 
nie. Gdy król jmć nadał hrabiemu Atanaze- 
mu Raczyńskiemu z powodu utworzonego prze” 


zeń majoratu, łącznie ż majoratami, które na- 
stępnie utworzone będą, głos zbiorowy w pićrw- 
szym stanie; ten więc stan składa się teraz : 
4) z księcia Turn i Taxis, dla księztwa Hro- 
toszyńskiego ; 2) z księcia Sułkowskiego , dla 
jego majoratu Radzyńskiego; z posiadaczy ma- 
joratów połączyć się mających zbiorowo, któryto 
głos ma mićć tymszasowie hr. Atanazy Raczyń- 
ski, dopóki inne tego rodzaju fundacyje nie 
beda założone; 4) rycćrstwo. Mycórstwo Wy- 
bićra 22 deputowanych, stan mićjski 16, z tych 
Poznań 2, Rawicz, Leszno, Wschowa, Między- 
rzéc, Bydgoszcz i Gnieźno, każde po jednemu. 
Gminy posółają 8 deputowanych. 
Jenerał - lejtnant i jeneralny adjutant cesa- 
rza jmci rossyjskiego hr. Orłow jadac de Hagi, 


przybył d 9. t. m. do Berlina. 


` następujący . »Z raportu Seraskiera D ; 
Ronališsmy się, Że urządzenia względem po- * 


Turcyja. 


Monitor Ottomański z d. 7. stycznia zawić- 
ra artykuł następujący : »Korpus wojska, stoją- 
cy pod rozkazami w. wezyra ' przybędzie na 
zimę do stolicy. Zanim poruszenie to miało 
przyjść do skutku, chciał sułtan poznać Środki, 
dia ulżenia pochodu wojska, Który przez ostrość 
pory roku i przykre drogi stał się uciążliwym. 
Seraskier pasza podał obszerny w tćj mierze 
raporti ekaa środki, jakie osadził za stosowne, 
do ułżenia pochodu wojska, jak dalece tylko 
dozwala mićjscowość. Sułtan pochwalił środki 
przez Seraskiera przełożone i wydał rozkaz 
aszy prże- 


wrotu wójsk naszych z Rumelii do stolicy są 
w istocie najlepićj obrane; dalćj, iż łatwe, 
v ile pora roku dozweli, są do uskulecznie- 
nia, inoszą na sobie piętno rozwagi, jakićj tyl- 
ko to działanie wymaga. Oby takewe znalaz- 


«ły w opiece Najwyższego wsparcie, które od 


+ 


nas nio zawisło. Niechaj Bóg nie dopuszcza, 
aby choć jeden z tych uległych stug przypad- 
kiem zginał. Wszyscy, którzy naszćj religii sa 
wierni, naszemu panowaniu podlegli i naszej 
osobie przychylni, nie mogą tego lepićj do- 
„wićść, jak tylko przeto, gdy dla interesu i 
istnienia wójsk naszych największa okażą tro- 
skliwość. Oby najwyższy napoił ich dobrym 
sposobem myślenia ku zachowywaniu porzadku, 
karności, i ich wspićrał | « 
Grecyja. 
Zgromadzenie narodowe w Argos wydało 
Snia 20. gradnia następującą proklamacyją: 
»Zgromadzenie narodowe- u Greków. Stoso- 


zai do Życzeń ojczyzny zgromadzenie naro- 
owe rozpoczęło dnia' 49. b. m. swoje czyn- 


ności. Główne przedmioty, któremi šie re» 
prezentanci wasi zajmować będa są następu= 
Jace :4) Ułożenie ustaw zasadniczych, dļa za= 

ezpieczenia praw obywateli i oznaczenia z pe- 
wnością attrybucyj rzadu; 2) prosić trzy mo- 
carstwa, aby nakoniec raczyły załatwić spra- 
wę niesżczęśliwćj ojczyzny naszćj i przysłać 
władzcę , któryby rządził krajem podług u- 
staw; 3) urządzić wydział prawny iadministra- 
cyjny rządu, równie jak wszystkie jego gałę- 
zie; 4) oznaczyć Żołd i prawa wojska i ma- 
rynarki; 5) zarządzić podział dóbr narodo- 
wych; 6) wyznaczyć podług ustawy rząd tym- 
czasowy; 7) wyznaczyć juntę, któraby prze- 
strzegała i osądzała czynności ministrów, guber- 
satorów i wszystkich urzędników podwładnych. 
Zgromadzenie narodowe ogłaszając rozpoczęcie 
swych prac , poleca wszystkim obywatelem za- 
chowanie spokojności publicznćj, w ten spo- 
sób, jak była zachowywana od śniierci cnotli- 
wego naszego gubernatora; poleca wojsku za- 
chować karność, jaka zawsze okazywało w chwi- 
lach krytycznych.  Gubernatorom polech prze- 
strzeganie publicznego „ozpiedzeńi tw Na na- 
koniec wszystkim obywatelom zachowanie je- 
dności i zgody, abyśmy mogli okazać dostojnym 
opiekunom naszym, iż godni jesteśmy ich tro- 
skliwości i opieki. , 

Argos 20: grudnia 1831r. Prezes: Zamados, 
Wice-prezes: Nacos. Sekretarze : Partenovulos 
i Eniaro,oć 
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Wiadomości handłowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 
— Z Białej d, 22. lutego. — 


Zapasy zboża otwićrają się przecież ze wszeh 
stron na przedaź , i dzisiaj kupuja piękna psze- 
nicę po 5 zr., czerwona po 4 zr. 30 kr. — 
Żyto po 3 zr. 15 kr. — jęczmień po 3 zr. 30 
kr. — owies po 1 zr. 36 kr. korzec w m. k. 

Szumówłta 20 grad. 48 kr. , okowita 30 grad. 
„30 kr. garniec w handlu hurtownym w m. k. 

Nasienia koniczyny do Moraw i Czech cet- 
nar po 21 zr. w m. k.; siemienia lnianego 
6 zr. 30 kr.; łoju w faskach 20 zr, ,' w wan. 
tuchach 24 zr.; miodu wołeskiego 20 zr.. 
miodu spizkiego 21 zr. 30 kr.; miodu Żóltego 
czyszczonego 18 zr.; miodu z woskiem 49 zr; 
potażu podług gatunku 9—10 zr.; włókna ko- 
nopnego czesanego 44—12 zr. ; lnianego cze- 
sanego 16 zr.; nieczesanego 14 zr.; anyżu ros- 
syjskiego koszowego 22 zr.; kopru 8—9 zr.; 
kminu 20 zr. 


(2 


- 


Fracht kosztuje od cetnara wiéd. do Wić- 
dnia 1 zr. 36 kr.; do Pragi 2 zr. 12 kr.; do 
Briinu 4 zr. 12 kr.; do Opawy 40 kr.; do 
Lwowa 2 zr.; do Tyśmienicy 3 zr.; do Czer- 
niowiec 4 zr.; do Wroęławia 1 1/6 tal. prus. _ 

Jako osobłiwość tćj zimy donoszę , że u nas 
nić masz śniegi, i Że nam się zdaje, jakobyś- 
my w porze roku od dwa miesiące się na- 
przód posunęli, tak ciągle przyjemna jest tu 
pogoda. Już w drugićj połowie stycznia po- 
wietrze było łagodne ,.a pićrwszych dni lute- 
go tak ciepłe, że zboża z powodu pięknej je- 
sieni poźno zasiane, w tych dniach tak się za- 
zieleniły i wzrosły, Że wczesnym zasiewom 


Z Ołomuńca d. 


Targ na wody à 


Prżypędził 


— 450 — 


zrównały. Od kilku dni nastały wprawdzie 
nocne mrozy, w dzień jednak niebo ciagle jest 
wypogodzone , a powietrze tak przyjemne, że 
byleby nocne mrozy cokolwiek zwolniały, wio- 
sienne zasiewy będą się mogły rozpocząć. U 
nas jednak, jak we. wszystkich okolicach gė- 
rzystych, zabraknąć może w przyszłóm lecie 
wody, pońieważ kotliny dla braku śniegu się 
nie napełnia, 'i nie będa mogły wydawać 
wody. A gdyby nawet poźnićj śniegi spadły, 
te, wnet się stopiwszy, nie zasiłałyby ciągle 
rzók i potoków naszych: a ta okolicztość w 
każdym razie nienajlepszy wywierałaby wpływ 
na nasze rękodzielnie. 


29. lutego 1832, 
22. lutego 18532. k 
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na cenę: [zdania delaxa- 
ww. w -© || torów mogła 
N ? cz wydać funtów 
kto z kad wiele kto z kad wiele riy Anię fioa. 
Podgurny Józef | z Galicyi 54 ||Waniek = z Pragi 58]| 157|30|| 2|| 380 | 50 
Veith Leib detto. 32 ||Herliczko z Prosnitz 2oj| 116|—]| 1|) 320 | 25 
Faber detto. 39 ||Bauer "' z Raussnitz 20j]| 110|—]| 1|| 300 | 30 
Miakowski detto. 49 |HSkawinski z Nikolsburg| 30|| 122|Zoj| «|| 540 | 30 
Oczko ze Szląska 92 ||Fabisch z Znaim 23]| 117|30)] aj] 310 | 35 
Mandeles Aron |z Morawii 32 ||Husserl z |z Prosnitz 15|] 102/301] «|| 300 | 25 
Isak Bok detto. 97 ||Mambhles z Plłumenau 2al| 120|—j| al| 350 | 50 
Różni małemi partyjami a. . {155 |'Kutschera z Briinu 40|| 147|30)]| 4H 380 | 55 
: IFabesch |z Znaim 4o0|| 147|30 _4j| 580 | 55 
Ogółem więc przypędzono -|550 |(Różni małemi partyjami . 192|| — 16 
„Dodawszy do tego Radasz 16 
i ilgść nie sprzedanych :. 75 
wyniesie sunmę. . . . | 550 


równą ilości przypędzonych. 


Na targ dzisićjszy'przypędzono 550 sztuk 
wołów, między którómi były dwie partyje, 
jedna o 32 a druga o 97 sztukach z wołowni, 
i wszystkie sprzedano, tylko 75 sztuk pozo- 
stało. Ceny były napięte z tćj przyczyny, 
Że się z Czech i znowu z 'Wićdnia o woły do- 
pytywano; z Węgier bowiem: do Wiódnia mniej 
teraz przypędzają , i cena mięsa podskoczyła tam 
do 9 kr. m. k. za funt wiód: Nic jednak 
na tutójszym targu nie zakupiono do Wićdnia, 
Jecz wczoraj zakupiono „przed targiem na o- 
statnim popasie. Podług zasiagnionych wiado- 


mości na przyszłe cztóry targi przyjdzie tu 
tyle prawie wołów, co przedtóm , pożnićj zaś 
więcćj. Przyczyny, dla którćj owe 75 nie 
mogły. być sprzedane, szukać należy w prze- 
sadzonćj cenie, jakićj właściciele za nie żadali. 

Ceny wódki znacznie spadły, zapewniano 
mię, że jeden gradus przedawano po 50, a 
nawet po 43 kr. w. w. istolna tego przyczy- 
na jest zapewnie spadnienie zboża w cenie. 
W Szląsku sprzedaż wódki miała się nader 
zmnićjszyć, ponieważ się jćj produkcyja w Mo- 
rawii powiększyła. * 


Z 
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